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okupacji kosiła tam nieubłaganie oświa- 
towców polskich. s 


Odradzająca się Polska zastaje zespół 


nauczycielski mocno przerzedzony. Ci, 
co z tego zespołu zostali, stoją przed 
wielkim zadaniem: podźwignąć z ruin 
smach naszej oświaty i ponownie otwo- 
rzyć jej podwoje przed milionami dzia- 


wschodnio-pruską grupę wojsk niemie- 
ckich na dwie części. Jednocześnie woj- 
ska radzieckie zajęły miejscowości Kob- 
belbude, Sollecken, Perwilten, Wargit- 
ten, Kemmershofen, Albenort, Grün- 
wehr, Albeneck, Wiadiau, Gross Róders- 
dorf, Schónrade, Marienhóhe, Herms- 
dorf, Kalwalde, Eisenberg, Friedrichs- 
ruhe, oraz stację kolejową Kobbelbude. 


przeciwnika. 
* ją: 0%) 

Moskwa, 15. 3. W Prusach Wschodnich na 
południowy zachód od Królewca wojska radzie- 
ckie kontynuowały natarcie. Uporczywe walki 
toczyły się w rejonie punktu oporu obrony nie- 
mieckiej Heide-Waldburg, położonego na wy- 
brzeżu Zatoki Fryskiej. Przeciwnik dążąc do 
nawiązania łączności pomiędzy załoga Królew- 
ca a grupą swych wojsk, działających na połu- 


z transportowców niemieckich, usiłujący opuścić 
przystań i wyjść w morze. Prócz tego 4 barki 
zostały podpalone_pociskami zapalającymi i za- 
tonęły. Szturmując budynki, zamienione przez 
przeciwnika na węzły oporu, wojska radzieckie 
oczyszczają z Niemców jeden blok po drugim. 
Przeciwnik ponosi ciężkie straty. W rezultacie 
szybkiego natarcia zajęta została remiza ko- 
lejowa. Zdobyto 10 parowozów i 400 wagonów 
z różnym ładunkiem. Ogniem piechoty strąco- 
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- du, ale nadto pomoże mu w przeprowa- 


dzeniu jego zadania: uczynienia ze 
szkoły prawdziwej świątyni oświaty, 
wiedzy j postępu.. 

Okupant — przez długie lata swych 
rządów na naszych ziemiach — zniepra- 
wiał dusze polskiej młodzieży. Deptał 
Je) uczucia patriotyczne, wszczepiał w 
e psychikę jad nienawiści narodowo- 

ciowej, zachęcał do szukania treści ży- 
a a W egoistycznym ústosunkowaniu się 

© Wszystkich jego przejawów. 

Nauczyciel polski przystąpi obecnie do 


we, leżące w odległości od 12 do 26 km 
od Koblencji Inne oddziały 2 armii 
amerykańskiej posunęły się o 5 km na- 


W rejonie Hagenau, 


trwają zacięte 
walki. 3 


_ Walki ftancusko-japońskie w Indochinach 


. Gon, de Gaulle o organizacji oporu zbrojnego Francuzów 
na Dalekim Wschodzie 


Paryż, 15 3. Jak podaje agencja France 
Presse wczoraj gen. de Gaulle wystąpił 
z przemówieniem radiowym, w którym za- 
komunikował, że w Indochinach przed 6 


dniami rozpoczęły się zaciekłe walki pomię-_ 
„dzy francuskimi i japońskimi , wojskami. 


W Hanoi, Hue i szeregu innych miast woj- 


cuski Komitet Wyzwolenia Narodowego, 
a obecnie rząd francuski, nie ustają w pod- 
sycaniu różnymi tajnymi drogami oporu, 
który stopniowo organizował się w Indochi- 
nach, gen. de Gaulle oświadczył, że dziś 
walka, która rozpoczęła się między Japoń- 
czykami i siłami francuskimi na terenie 


nocnej grupy armii niemieckich gen.-pułk. Ren- 
dulica. Rozkaz głosi: „Każdy żołnierz, który w 
trakcie działań wojennych stracił łączność ze 
swoim oddziałem, powinien niezwłocznie przy- 
łączyć się do najbliższego oddziału w strefie 
bojowej. Taki oddział łatwo jest znaleźć, uda- 


jac się w kierunku odgłosów walki. Żołnierz, . 


który tego nie uczyni, jest dezerterem. Żołnie- 
rze wszelkich rodzajów broni, zatrzymani w 
osiedlach, w obozach lub też wśród uciekinie- 
rów, oświadczający, że szukają rzekomo swego 
oddziału, podlegają rozstrzelaniu. Celem na- 
tychmiastowego rozpatrzenia spraw i bezzwło- 
cznego wykonania wyroków ustanawia się lo- 
tne sądy polowe“. 


Niemieckie „lotne sądy polowe“ działają 
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_| najświątlejsi ludzie naszego naro- | 


„ją piki demokratycznej, 
KR ud, troszczącej się o dobro ludu, 
Tr Jącej swą przyszłość na szczęściu 

Myślności ludu. STY aa 
Częście to i ta pomyślność mogą być 


rządzonej 


Bukareszt, 15. 3. Wczoraj w Bukareszcie 
na placu przed zamkiem królewskim odbył 
się wielotysięczny wiec ludności stolicy, po- 
święcony dokonanemu ostatnio zjednocze- 
niu północnej Transylwanii z rumuńską'ma- 
cierzą. Przed rozpoczęciem wiecu na balko- 
nie zamku ukazał się król, powitany okrzy- 


narodowo-demokratycznego Bukaresztu — 
Ilfow, prof. Barbulescu, min. Georgiu Dege, 
przedstawiciele organizacji liberalnej oraz 
partii narodowo-zaranistycznej, które we- 
szły w skład frontu narodowo-demokratycz- 
nego. Burzliwymi owacjami powitany został 
występujący w imieniu armii rumuńskiej 


Na ostatnim posiedzeniu Rady Naczelnej 
PPS w dniach 25—26 lutego ob. Adam Ku- 
ryłowicz zakończył swe przemówienie tymi 
słowy: t 

„Muszę wypełnić przedśmiertne zlecenie 
tow. Norberta Barlickiego, który zmarł na 
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Petre Grqza, przewodniczący rady frontu | trwała do późnego wieczaru.. . 
è H. ] 
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Sfr. 2 


Warszawa, 16. 3. (Polpress), Wczoraj od- 
było się w Warszawie uroczyste otwarcie 
centralnej rozgłośni Radia Polskiego. Punk- 
tualnie o godz. 16 radiostacja warszawska 
włączyła się na fale eteru i w świat popły- 
nęły melodie polskiego hymnu narodowego. 
Następnie premier Osóbka-Morawski wy- 
głosił przemówienie do Narodu Polskiego: 


„Obywatele Polacy! Jestem głęboko 
wzruszony, że mogę do Was przemówić za 
pośrednictwem Polskiego Radia w Warsza- 
wie. Odbudowa Warszawy stała się na- 
szym pierwszym zadaniem ogólno-państwo- 
wym nie tylko dlatego, że była i jest ona 
naszą stolicą i wielkim centrum kultury, ale 
również ze względów natury uczuciowej 


_ i moralnej. 


Warszawa i jej bohaterska ludność po- 
przez lata koszmarnej okupacji hitlerow- 
skiej aż do chwili wyswobodzenia była 
symbolem nieustannej walki z wrogiem, 
symbolem niepodległości kraju i narodu 
polskiego. Cały świat podziwiał i uznał bo- 
haterstwo Warszawy, dając jej nazwę Mia- 
sta Bohatera, 

Kiedy miała zapaść 'decyzja, gdzie prze- 
nieść dotychczasową siedzibę Rządu Rze- 
czypospolitej z Lublina, a przeciwko wybo- 
rowi Warszawy przemawiały wszelkie prze- 
szkody natury technicznej: brak mieszkań, 
wody, światła i łączności — wybór mimo to 
padł na Warszawę. Kraj nasz stanął wo- 
bec olbrzymich zadań państwowych, jak: 
reforma .rolna, aprowizacja kraju, bezpie- 
czeństwo publiczne, przejęcie i zagospoda- 
rowanie ziem zachodnich, sądownictwo, or- 
ganizacja szkół, Siły nasze nie mogą poko- 
nać wszystkich trudności. Kraj nasz, naró 
irząd uginają się pod brzemieniem tych za- 
dań, a jednak bez dyskusji wzięły na swe 
barki jeszcze jeden ciężar: bezzwłoczną 
odbudowę Warszawy. Warszawę naród 
budował wieki całe, a teraz wskutek bar- 
barzyństwa okupanta i zbrodniczej lekko- 
myślności kierownictwa AK, leży ona w 
gruzach. My musimy ją odbudować nie w 
ciągu wieku, a w ciągu lat. Tę decyzję mógł 
powziąć tylko tak dzielny i romantyczny 


-naród — jak polski, 


Wierzymy w szybką odbudowę ' Warsza- 
wy, bo wierzymy w siły narodu. Czy to w 
kraju, czy na emigracji bez względu na prze- 
konania polityczne, czy wyznaniowe, jedna- 
kowo i-gorąco kochamy Warszawę. Odbu- 
dowa Warszawy to symbol jedności całego 
narodu. Będziemy budować jedność nasze- 
$o kraju, rozdartą przez emigrację londyń- 
ską, a stworzymy to przez odbudowę demo- 
kracji polskiej, tym bardziej, że przyszedł 
nam z pomocą nasz najlepszy przyjaciel, 
Związek Radziecki, Osobiście. interesuje 
się Warszawą jej wielki przyjaciel Marsza- 
łek Stalin. 


Odbudowa Warszawy stała się WHAT: 
mem międzynarodowym i i zasługuje tk to, 


\ Jest ona aktem sprawiedliwości nad zdzi- 


Panom słowa podzięki za gościnność, z 


„ZIEMIA POMORSKA” — Nr 12 — Sobota, dnia 17 marca 1945 


- Podlejmijmy ofiarnie dzieło odhudowy stolicy 


* Przemówienie premiera Osóbki-Morawskiego przez nowootwartą rozgłośnię warszawską 


czeniem niemieckim. Jednym z pierwszych 

osiągnięć jest odbudowa radiostacji war- 
szawskiej. Potrzeba nam potężnego propa- 
gandowego instrumentu, jakim jest radio 
w kraju i zagranicą, Będziemy stale wszyst- 
kim przypominać o wielkich obowiązkach 
wobec Ojczyzny i informować o postępach 
odbudowy Warszawy. 

Radiostacja warszawska zostałą odbudo- 
wana w ciągu 10 dni przy pomocy materia- 


łu ze Związku Radzieckiego i jest aktem 
wspólnego wysiłku przy odbudowie War- 
szawy. Dziękuję serdecznie Związkowi Ra- 
dzieckiemu, polskim i radzieckim robotni- 
kom i technikom za szybką i sprawną jej 
instalację. 

Obywatele, Rodacy! Podejmijcie ofiarnie 
dzieło odbudowy Warszawy, nie szczędzcie 
trudów. Niech żyje Marszałek Stalin! Niech 
żyje nasza ukochana Ojczyzna! 


Nowy dowód przyjaźni polsko-radzieckiej 


Współpraca przy odbudowie Warszawy zacieśnia wzajemne więzy 


Warszawa, 16. 3. (Polpress). Wyjeżdżają- 
ca z Warszawy delegacja radziecka do 
spraw odbudowy stolicy, przyjęta przez 
prezydenta Bieruta i premiera Osóbkę-Mo- 
rawskiego złożyła deklarację, w której czy- 
tamy: 

„Uważamy za swój obowiązek wyrazić 
ja- 
ką byliśmy przyjmowani w Warszawie, 
Nasze spotkanie z Panami, jak również 
z inżynierami i architektami polskimi odby- 
wały się w atmosferze prawdziwej przy- 
jaźni i całkowitego wzajemnego zrozumie- 


nia. Współpraca nasza z pracownikami za- 
‘rządu miejskiego jest nowym dowodem 
przyjaźni narodu polskiego i radzieckiego, 
przyjaźni, która tężeje we wspólnej walce, 
zmierzającej do całkowitego rozgromienia 
niemieckiego najeźdźcy, odwiecznego wroga 
narodów słowiańskich. Wyjeżdżamy w prze- 
konaniu, że naród polski odbuduje w krót- 
kim czasie ukochaną Warszawę, a Narody 


Związku Radzieckiego i Rząd radziecki 
z wielkim Marsz. Stalinem na czele po- 
mogą w odbudowie Warszawy". 


Wspanialy duch bojowy żołnierzy sojuszników 


Oświadczenie. brytyjskiego ministra wojny w Izbie Gmin 


Londyn, 14. 3. (Polpress) W brytyjskiej 
Izbie Gmin przemawiał wczoraj brytyj- 
ski minister wojny z racji przedłożenia 
budżetu wojenego. Mówiąc o niedaw- 
nych działaniach wojennych, powtórzył 
on słowa marszałka Montgomery po je- 
go inspekcji w rejonie Renu.. 

„Ofensywa miała się rozpocząć 10. 2., 
ale na skutek wysadzenia w powietrze 
kanału Roehr, rozpoczęła się dopiero 23. 
2. Dziś alianci stoją nad Renem i prze- 
kroczyli tę rzekę w jednym miejscu. 
Żołnierze — powiedział Montgomery — 
byli w najlepszej formie i mieli dosko- 
nałego ducha. Odznaczali się sprawnoś- 
cią, byli żądni bitwy, gotowi do boju, 
wierząc w słuszność sprawy. Setki ty- 
sięcy Niemców zginęło, są. ranni lub w 
niewoli. 

Przegląd wojsk był wielkim wydarze- 
niem; serce się radowało, .patrząc na 


żołnierzy i widząc u.nich. taką. postawę 


po pięciu latach wojny. Liczba chorych 
była bardzo nikła, określał ją stosunek 
1:1000“. 

Następnie rozprawiał się minister 
wojny z krytyką sojuszniczej broni pan- 
cernej. Montgomery uważa, że na jeden 
niemiecki czołg „Królewski Tygrys“ 
przypada conajmniej 5 alianckich czoł- 
gów. Czołgi niemieckie „Tygrys“ i „Kró- 
lewski Tygrys* są wprawdzie cięższe. 
więcej opancerzone, ale pamiętać należy, 
że nie prowadzimy obecnie wojny obron- 
nej. lecz jesteśmy stroną atakującą, a 


więc z większym pożytkiem dla nas są 
czołgi szybsze i zwinniejsze. 

Minister rozprawił się również .z kry- 
tyką armii sojuszniczej z powodu nie- 
dokończonej kampanii we Włoszech, 
stwierdzając, że front- włoski wiąże uć 
sił niemieckich na zachodzie. 

Dla wyżywienia ludności cywilnej na 
terenach wyzwolonych, alianci dostar- 
czyli: ludności Francji, Belgii i Holandii 
— 300.000 ton wyżywienia, ludności 
Grecji do lutego br. — 150.000 ton wyży- 
wienia, Włochom do 31. 12. 44. około 
miliona ton. Po wyswobodzeniu dal- 
szych terenów niemieckich, ilość po- 
trzebnej żywności dla wyżywienia lud- 
ności cywilnej, będzie wynosiła już nie 
tysiące, lecz miliony ton. Pod tym 
względem istnieje współpraca alianc- 
kich władz wojskowych z UNRA i spo- 
dziewać się należy, że UNRA przejmie 
całkowicie od władz wojskowych, zada- 
nia aprowizacyjne, zajmując się poza 
tym repatriacją bezdomnych itd. 


Ewakuacja wielkich miastwlaponii | 


Nowy Jork, 15. 3. Z Birmy donoszą, że w 
Mandalay trwają jeszcze walki z otoczonym 
garnizonem japońskim. W ciągu 24 dni walki 
-na Iwo-Sżimie Japończycy stracili 20 000 żoł- 
nierzy. Na skutek ostatnich nalotów amery- 
kańskich zarządzono w Japonii ewakuację 
5 głównych miast, przede wszystkim Tokio 
i Nagoi. 


DB | 


Wojsko Polskie 


Naród polski zawsze kochał swoje wojsko. 
W dniach niewoli hitlerowskiej, w zadumie 
nad przeszłością, Polak — gdy był nawet pe- 
ten goryczy — wspominał z dumą i szczerym. 
przywiązaniem polskiego żołnierza. 

Gdy jest on spowrotem na rodzimej ziemi, ' 
gdy ostrym bagnetem i siłą ramienia przywrae 
ca swej ojczyźnie wolność i niepodległość — 
żołnierzowi — jak pisze „Polska Zbrojna” — 


społeczeństwo polskie, wyzwolone po pię- ` 
ciu latach niewoli, okazuje na każdym ` 
kroku tyle serca, tyle uczucia i przy- 
wiązania do Wojska Polskiego, że 
nieraz do łez wzrusza żahartowane serca 
żołnierskie. Otóż chcemy tu powiedzieć w 
imieniu wszystkich żołnierzy, że ta opie- | 
ka serdeczna, ta tfoska i pamięć należy -` 
się w pierwszym rzędzie żołnierzowi ran- 
nemu na polu walki, który tej opieki i ser- 
ca łaknie i potrzebuje, Znajdzie to nie- 
wątpliwie wyraz w ofiarnym dawaniu 
krwi dla rannych, w zbieraniu dla nich 
darów i upominków, ale również w odwie- 
dzaniu rannych, w umilaniu im cierpień 

serdecznym słowem i życzliwością. Te 
właśnie objawy troski o rannego żołnierza 

są dlań najcenniejsze, wzruszają go naj jgłę- | 
biej, są dlań najmilszym dowodem pamię- ` 
ci ze strony społeczeństwa. | 


Niechże społeczeństwo nie szczędzi tego ser- | 
ca naszemu żołnierzowi nigdy. I nietylko serca. 
Wszystko, czego walczący żołnierz dla nabra=' 
nia sił i dla przywrócenia mu zdrowia potrze- 
buje, winno mu być dane. 


Więzy demokracji 


„Gazeta Rzeszowska” omawia źródła siły de-a 
mokracji polskiej w odbudowie kraju i w po- 
konywaniu trudności, przed jakimi w swym 
twórczym dziele stoi. Słusznie widząc to źródło 
w zgodnej współpracy czterech stronnictw po- | 
ltycznych, ŁU dziś rządy w Polsce, 
„Gazeta“ pisze: 

„Nie ma teraz chyba nikogo, kto by są- 
dził, że ta lub inna partia. wytworzyła 
sobie supremujący wpływ na drugą. Zdro- 
we oblicze demokracji polskiej panuje 
triumfująco na całej ziemi polskiej. 
Wszystkie partie i stronnictwa polityczne 
pracują twórczo nad odbudową demokra- 
tycznej Ojczyzny. r 


I w tym właśnie leży sens naszego ży- 
d 


"O 


cia współczesnego. Jedność narodowa jest 
źródłem siły narodu polskiego. Dzięki te- 
mu właśnie uda nam się ‘osiągnąć w nie- 
zwykle krótkim czasie wiele niezwykle 
‘trudnych zamierzeń. Dzięki temu właśnie 
doprowadziliśmy do uruchomienia naszego 
przemysłu, do należytego funkcjonowania 
aparatu państwowego, do rozwiązania wie- 
lu, wielu innych zagadnień. I tak postępu- 
jąc dalej oparci o zjednoczony cały naród 
polski zbudujemy Ojczyznę — taką o ja- 
kiej marżyli, umierając na polu walki, na- 
si żołnierze polscy, taką, za jaką ginęli 
nasi bracia w Oświęcimiu, Majdanku 
i wielu innych obozach śmierci, taką, jaką 
życzy sobie każdy szczery polski demokrata. 


K. Jesion - 


Dr Stefan Litauer 


Zmierzch „Londynu” 


IL Okres sabotowania porozumienia pol- 


sko-rosyjskiego, 


(Ciąg dalszy). 

Triumf Sikorskiego po powrocie ze spotka- 
nia z Stalinen? na Kremlu w grudniu 1941, był 
krótkotrwały. Zaraz po przyjeździe jego do 
Londynu zaczęła się akcja sabotowania poro- 
zumienia przez wrogów zbliżenia aw? 
skiego. k 


Rok 1942 był okresem hajcięższym dla Rosji 
w wojnie niemiecko-radzieckiej, Co prawda, 
teza Sosnkowskiego, że' Rosja zostanie zwycię- 
żona po 6 tygodniach — upadła, ale wysunięta 
została skwapliwie teza inna, a mianowicie, że 
wobec braku inicjatywy ze strony sojuszników 
angielsko-amerykańskich w kierunku stworze- 
nia drugiego frontu, pobita i wycieńczona Ro- 
sja sowiecka zawrze z Niemcami odrębny po- 
kój, pozostawiając całą Polskę na łup Niem- 
com. Teza ta zmierzała do przedstawienia ca- 
łej wojny niemiecko-rosyjskiej jako. operacji 
odrębnej i odseperowanej od „właściwej“ woj- 
ny. Powtarza się z fotograficzna dokładnością 
stara teza o wzajemnym wykrwawieniu się 


' Niemiec i Rosji, poto aby na ich zgliszczach 


zakwitła nowa „mocarstwowa* Polska — „od 
morza do morza'. 


Tej niedorzecznej i szkodliwej wykładni słu- 
żyła większość prasy i wydawnictw polskich 
na emigracji. Zygmunt Nowakowski „walił“ 
„Wiadomościach Polskich“ 
grzmiące artykuły, atakując jako zdrajców 
narodowych wszystkich tych, którzy nawoły- 
wali do porozumienia z Rosją i do nie rozbija- 
nia jednolitego frontu aliantów. Sekundował 
mu dzielnie Stanisław Mackiewicz na łamach 
wydawanych przez siebie periodycznych 
paszkwilowych broszur. „Teoretykiem“ tej ide- 
ologii był na łamach „Wiadomości Polskich* 
profesor Adam Pragier, obecny minister in- 


formacji w gabinecie Arciszewskiego. Oliwy 


do ognia dolewał od czasu do czasu Zbigniew 
Grabowski z IKC, filozofujący na łamach 
„Wiadomości Polskich* na korzyść jakiegoś 
„neo-faszyzmu* i ironizujący szyderczo na te- 
mat słabości demokracji. Wreszcie ten kwar- 
tet uzupełnił tygodnik „Jestem Polakiem“ 
szmata faszyzująca i antysemicka. 

Rząd przeciwstawiał się tej akcji jedynie na 
łamach codziennego „Dziennika Polskiego* bę- 
dącego wówczas pod kierownictwem redakcyj- 
nym mało energicznego i zastraszonego Marce- 
lego Karczewskiego, byłego redaktora organu 
Lewiatana „Kurióśra Polskiego“. Głównym inspi- 
ratorem „Dziennika Polskiego“ był w tym cza- 
sie minister informacji prof. Stanisław Stroń- 
ski, którego cięte pióro niejednokrotnie ostro 
smagało szkodliwą robotę Nowakowskiego, 
Mackiewicza i innych.  Stroński był w tym 
okresie goracym zwolennikiem porozumienia 
polsko-rosyjskiego, ale zmienił swoje stano- 
wisko, gdy został pozbawiony teki ministra i 
gdy po śmierci Sikorskiego pogodził się z No- 
wakowskim, a nawet został _współpracowni- 
kiem „Wiadomości Polskich“ w ostatnim pół- 
roczu ich istnienia. „,Wiadomości Polskie* zo- 
stały bowiem przez władze brytyjskie na po- 
czątku 1944 r. zamknięte z powodu siania nie- 
zgody w obozie sprzymierzonych przez bez- 
przytomne ataki na Związek Radziecki. 

Sprawy przybrały gorszy obieg, gdy na te- 
renie Związku Radzieckiego doszło do licznych 
konfliktów między delegaturami ambasady pol- 
skiej a władzami rosyjskiemi. Delegatury am- 
basady rozrzucone po olbrzymich przestrze- 
niach Związku Radzieckiego powołane były po 
to, ąby sprawować opiekę nad licznymi obywa- 
telami polskimi, którzy dzięki umowie polsko- 
rosyjskiej odzyskali wolność osobistą. 

Władze rosyjskie poszły bardzo daleko, zga- 
dzając się w czasie wojny na tego rodzaju 
obce ekspozytury na swoim terytorium. Nie- 
stety większość delegatur polskich nie zacho- 
wała właściwego umiaru i dyskrecji w swoich 
działaniach. Niektóre z nich usiłowały narzu- 
cić miejscowym władzom swoje dezyderaty do 

i > 


takiego stopnia, że tworzyli aeran 
grupę obywateli polskich, zbyt jaskrawo od- 
bijającą od sytuacji, w której z powodu wojny 
znalazły się liczne grupy obywateli radzieckich 
na tym samym terenie. Inne nadużywały 
gościnności przez dopuszczanie do prowadzenia 
przez niektórych członków personelu delegatur 
akcji wywiadowczej na danym terenie. Faktem 
jest, że skład delegatur nie był bardzo szczęśli- 
wie dobierany. Z Lońdynu powysyłano szereg 
oficerów o notorycznej przeszłości wywiadow- 
czej i nie tylko oficerów, a nawet podobnego 
autoramentu „dyplomatów“. Zaś na terenie sa- 
mej Rosji Sowieckiej powołano jako mężów 
zaufania, a nawet delegatów Polaków zwolnio- 
nych z obozów, którzy nieraz byli nieubłagany- 
mi od wielu lat wrogami Rosji i ustroju so-- 
wieckiego. Exemplum — p. Kwapiński, powo- 
łany na stanowisko, delegata w Taszkiencie. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że ludzie tego typu 
nie potrafili znaleźć wspólnego języka z miej- 
scowymi władzami sowieckimi. Rezultatem te- 
go stanu rzeczy było najpierw zaaresztowanie 
przez sowiećkie władze bezpieczeństwa niektó- 
rych osób z personelu rozmaitych delegatur, 
a potem żądanie likwidacji delegatur w ogóle. 
Cały ten konflikt był świeżą wodą na młyn 
„antysowieckich czynników emigracyjnych. 


IV. Generał Anders na widowni 


Następnym etapem pogorszenia się stosun- 
ków polsko-sowieckich była sprawa armii An- 
dersa. Gdy zapadło postanowienie formowania 
Wojska Polskiego spośród jeńców znajdują- 
cych się w obozach radzieckich jedynym gene- 
rałem dywizji, stopniem swym najwyższym 
wśród obecnych na terytorium radzieckim ge- 
nerałów, był generał Władysław Anders. Je- 
mu więc powierzono dowództwo tej armii. 

Generał Anders brał udział w walkach kam- 
panii wrześniowej 1939 r. Językiem rosyjskiem 
władał doskonale, prezencję miał świetną ucho- 
dził za człowieka z ujmującą powierzchownoś- 
cią i niewątpliwie miał wysokie kwalifikacje 
wojskowe. VEAL się wówczas, że jest on 


bardzo stosownym na dowódzcę tworzącej d 
na terenie radzieckim armii polskiej. Sikorski 
miał zastrzeżenie jedno tylko, a mianowicie, 
że Anders jest człowiekiem o niepohamowanej 
ambicji. Natomiast Sikorski był zbyt dobres 
mniemania o zmyśle politycznym Andersa. W 
rzeczywistości Anders nie był ani specjalnie j 
bystry, ani specjalnie inteligentny. Cechował 
go snobizm, który przed wojną pchał go w kie- 
runku szukania na gwałt kontaktów towa- 
rzyskich z arystokracją polską. Było to zresztą | 
charakterystyczną cechą wszystkich wyższych 
oficerów kawalerii polskiej, w której szeregach . 
służyło wielu członków arystokratycznych ro- 
dów polskich. 


Armia polska w ZSRR tworzyła się w. wa- 
runkach niezwykle ciężkich. Wojna niemiecko- ' 
sowiecka poczyniła straszne zniszczenia, sytu* 
acja komunikacyjna i aprowizacyjna poza bez- 
pośrednimi potrzebami frontu była zła. Hasło 
„wszystko dla frontu* było nakazem nieodwo* 
łalnym, aby wojnę wygrać. Rząd radziecki go- 
dząc się na formowanie armii polskiej w 
Związku Radzieckim miał na widoku rzecz 
oczywista uzyskanie pewnej pomocy wojsko- 
wej, aczkolwiek zdawał sobie sprawę z tegos , 
że pomoc ta nie mogła być od razu bardzo wydat- 
ną. Jeniec polski, który nagle stał się A 
żołnierzem, był wycieńczony, wygłodzony, nie- 
ubrany. Trzeba go było nakarmić, umunduro* 
wać, dać mu broń i wyćwiczyć go. Wydawa* 
łoby się, że okres sześciomiesięczny będzie w 
warunkach wojennych wystarczającym. 

| 
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Tymczasem upłynęło sześć miesięcy, upły* 
nął cały rok, ale armia pod dowództwem ge- 
nerałą Andersa nie była jeszcze gotowa. Co 
prawda dwie dywizje były już całkowicie 
umundurowane, wyćwiczone i zaopatrzone w 
broń, ale generał Anders uchylał się od wysła* 
nia tych dywizji na front, zasłaniając się tym, 
że bez tych dwu dywizji kadrowych nie może 
formować dalszych jednostek i że chce zaçho⁄ 
wać całość armii w pełnym/ jej składzie za” 
mierzonych sześciu dywizji. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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„ZIEMIA POMORSKA” — Nr 12 — Sobota, dnia 17 marca 1945 


Stras 


Koniec Smetka 


Tragedia ludności polskiej w Prusach Wschodnich 


W roku 1936 na pôłkach księgarskich 
ukazało: się dzieło Melchiora Wańkowicza 
pt: Na tropach Smętka”. Praca ta, obok 
książki Kisielewskiego „Ziemia . gromadzi 
prochy” otworzyła oczy tumanionemu urzę- 
dową propagandą społeczeństwu na rzeczy- 
wisty obraz polsko-niemieckiej idylli za 
pruskim szlabanem granicznym. 


Dziś nie od rzeczy będzie przypomnieć 
sobie stwierdzoną naocznie przez autora 
tragedię polskości na Warmii i Mazurach 
w latach poplebiscytowych porachunków 
politycznych, w dobie rozbudzonego naro- 
dowo-socjalistyczną agitacją polakożerstwa. 


, Smętek — to zły duch wschodnio-pruskiej 
ziemi, to symbol wojującej i polującej na 
polskie dusze hakaty, to zausznik i poplecz- 
nik późniejszych hitlerowskich gnębicieli te- 
go kraju, Dzieje Smętka — to historia War- 
mii i Mazurów, to trzask polskich czaszek 
łamanych pruskim kastetem, to mdły odór 
palskiej krwi, ociekającej spod kutych bu- 
tów junkrowskiego  chudopachołka, to 
wstępna zaprawa przyszłych twórców Maj- 
danka i Oświęcimia. 


Beckówska kuźnia flirtu 


Każda strona Smętkowych dziejów biła 
na alarm. Wołała o pomstę, Domagała się 
od polskiej opinii publicznej interwencji 
w obronie zamęczanych pruską ekstermina- 
cią rodaków, Próżno! Cementowana bia- 


 łowieskimi łowami beckowska kuźnia flir- 


tu z Niemcami była obojętna na mordy pol- 
skich działaczy w Olsztynie i Mikołajkach, 
była obojętna na dzikie wyczyny żądnego 
polskiej krwi hitleryzmu. 


A przecież, ten zapomniany przez spra- 
wiedliwość dziejową i Polskę kraj, był je- 
szcze w roku 1910 — według urzędowych 
pruskich statystyk — w 46 proc. polskim. 
Oto garść cyfr, zaczerpniętych z niemiec- 
kich Źródeł, a ilustrujących obraz stosun- 
ków narodowościowych na Warmii i Mazu- 


' rach, : 
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„ Ostruć  „ 75.000 A — 420/0 7 
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m Zadzbork „50.000 in  — 50yo ,. 
Plebiscyt w r. 1920 


„ Takie.są dane pruskie. Tak było 35 lat 
emu. Tym nie mniej plebiscyt w roku 1920 
wypadł niestety na korzyść Niemców. O na- 
szej klęsce zadecydował przede wszystkim 
„rak należytego zainteresowania sprawą 
armii i Mazurów ze strony całego pol- 
Š lego społeczeństwa, Sprawę rewindykacji 
£80 kraju potraktowaliśmy po macoszemu. 
olętnie wystawiliśmy po polsku czują- 
NH Mazurów na żer niemieckich bojówek. 
o różnice religijne pomiędzy prote- 
oaackimi Mazurami, a ultra-katolicką ów- 
E Polską, zostały nader umiejętnie 
Ta muchane przez propagandę niemiecką 
g ały się jedną z dalszych przyczyn nasze- 
go niepowodzenia, Reasumując przyczyny 
TB 1 stwierdzić należy z całą stanowczo: 
Sy że rozsiane po Warmii i' Mazurach 
Pomniki niemieckiego zwycięstwa plebi- 
szej záv są jednocześnie pomnikami na- 
dzi £ubnej, tragicznej w skutkach polityki 
ępliwości wobec niemczyzny, , 
Od chwili, 


miej rodowego socjalizmu w umysłach nie- 
SM ge poczęły na nowo kształtować się 
jezio obórcze zamysły — na ciche, okolone 
APR ara tonące w gąszczu zieleni wioski 
tych oe spadł teutoński szał zemsty na 
A tórzy ośmielili się w czasach plebi- 
Cytu głosować za Polską. 


Mordy, mordy, mordy... 


no ziałacza plebiscytowego Linke ukamie- 
z 0 pod murem. Kiwickiego podstępnie 
ki rzelono. Trupa zamordowanego Jabłon- 
tag Wleczono na dziedziniec i na zwłokach 

Czono, Turowskiego zakłuto nożami. 


8 
gdy pod wpływem krzepnące- 


po tych faktach metod i stylu tak dobrze 
dziś nam znanych Franków, Fiszerów, Grei- 
serów i tysięcy innych siepaczy okupacji? 
Pamiętajcie, że największą karą dla dzie- 
ci mazurskich był napis „Pollack”, zawie- 
szony na szyi przez perfidnego belfra. 
Jeszcze w drugim roku ery hitleryzmu na 
„łamach fachowego „Lehrer Zeitung“ nie 
miecki nauczyciel z Olsztyna, Ruchacz pi- 
sał: „wystarczy jeden rok okupacji tego 
kraju przez Polaków, a pokost niemiecki na 
ludzie mazurskim zniknie bez śladu", I jak- 
że bolesną jest prawda, że na pytanie Wań- 
kowicza, zadane po polsku bratu zamordo- 
wanego przez hitlerowców  Kiwickiego 
„kim jesteś?" — czternastoletni chłopak od- 
parł po niemiecku „Ich bin ein Deutscher". 
"Nie zapominajmy, że mentalność zprzańców 
urobił pięścią prusaka duch Smętka, Pa- 
miętajmy, że po ziemi mazurskiej Smętek 


grasował bezkarnie nie rok, nie dwa, a wie- 
ki, W ocenie polskości Warmiaków i Ma- 
zurów należy wziąć pod uwagę, że za słowo 
usłyszane po polsku wybijano zęby, pałono 
domostwa, a częstokroć płacono życiem. 


Niedobitki szermierzy prusactwa 


Dziś Smętkowe koszmary skończyły się na 
zawsze. Prusy Wschodnie przestały istnieć 
jako wylęgarnia butnego i wojującego jun- 
kierstwa, jako baza wypadowa „Herren- 
volku“ na słowiańszczyznę. Mazurskie knie- 
je i bagna są już wolne od ucieleśnionych 
szermierzy ducha Smętka, a niedobitki tych 
szermierzy gromione są bezlitośnie przez 
Armię Czerwoną w ostatnim bastionie pru- 
sactwa — w Królewcu. Jutro nad resztka- 
mÁ wyzwolonego od Smętkowych upiorów 
ludu mazurskiego roztoczy swe opiekuńcze 
skrzydła Macierz. 

I 


“Nowe życie wśród dymiących zgliszcz 


W uwolnionym Grudziądzu wre praca 


Grudziądz — piękne niegdyś miasto nad- 
wiślańskie poważnie ucierpiało wskutek ostat- 
nich działań wojennych. Rozbite kamienice, wy- 
sadzone w powietrze przez niemieckich oku- 
pantów, ulice zawalone gruzami, oto co rzuca 
się w oczy przybysza. Pomimo to życie w 
mieście odradza się w szybkim *%empie. W pier- 
wszym dniu wyzwolenia miasta przbyli tu peł- 
nomocnicy Rządu Rzeczypospolitej, którzy 
energicznie przystąpili do pracy nad uporząd- 
kowaniem miasta i nad zorganizowaniem 
władz. Biuro - pełnomocników Rządu Rzeczy- 
pospolitej znajduje się przy ul. Chełmińskiej 
56, gdzie mieści się również powiatowy urząd 
ziemski. 5 > b 

Przystąpiono już do przygotowania reformy 
rolnej w powiecie, gdzie jest 76 dużych mająt- 
ków, z których 50 proc. zabezpieczono. Dele- 
gaci Rządu zdołali zabezpieczyć także 17 za- 
kładów przemysłowych. W krótkim czasie 
zaczną swą pracę: elektrownia i wodociągi; 


_ Dajemy naszą krew rannym żołnierzom 


. Na stacji pobierania krwi w Bydgoszczy 


Cieplej robi się na sercu i uśmiech radosny 
wybiega na twarz kiedy czytamy komunikaty 
z frontu. Każdy bowiem dzień przynosi nam 


wieści 0 zdobyciu dziesiątków i setek nowych 


miejscowości. Każdego dnia zmniejsza się od- 

ległość do Berlina — zbliża się zwycięstwo. 

Entuzjazmując się sukcesami na froncie, 
czy. pomyślał kto kiedy ile ofiar i wysiłków, 
ile krwi przelanej kosztuje naszych żołnierzy 
zdobycie najmniejszej piędzi ziemi? 

, Z tej krwi serdecznej, tak obficie przelanej 
„na polach zwycięskich bitew, powstaje nowa, 
szczęśliwa Polska. > PRO 
+ «Szpital wojskowy. W przestrzennych sa- 
lach — długie rzędy łóżek. Z białej pościeli pa- 
trzą na nas blade twarze rannych żołnierzy. 


Kierownik stacji pobierania krwi kpt. dr Lew 

Sierpik i st. siostra medyczna Lidia Lichacz 

w momencie pobierania krwi od ob. Kem- 
- pińskiej. 


Brak na nich rumieńca, bo krew przelana dla 


ów, zYciela Lanca zmasakrowano. Burbu- |. Ojczyzny. Takich szpitali — setki, takich twa- 


„M n za prenumeratę polskiego tygodnika 
6 A skazano pod innym pretekstem na 
ds Yśodni więzienia, po upływie których do 


rzy — tysiące. Wszystkie proszą o krew. Przy- 
„wróci im ona rumieńce, — ożywi muskuły, 
tchnie w zwiotczałe ciała siłę i zdrowie. Kre 


Mu już nie wróciła. Taki jest plon hitle- | te dadzą im ludzie zaplecza. i 


r * 
Mil gie£0 posiewu w jednej tylko okolicy 
ołajek, Spójrzcie, czyż nie poznajecie 


Obsiejemy wszystkie pola 
Będzie lepsza ludu dola 


ARAMAARAAARAGANARANNANNNANANNA 


Przed paru dniami otwarto w Bydgoszczy 
przy ul. 20 Stycznia 3 stację pobierania krwi, 
pracująca dla jednego z polskich szpitali po- 
lowych, Na wiadomość o tym dziesiątki byd- 
goskich kobiet i wielu mężczyzn zgłosiło się 
na stację, ofiarowując swą krew dla żołnierzy. 

ie wątpimy, że liczba krwiodawców wzrośnie 
szybko do setek. > 

Oto jesteśmy w budynku stacji. Wchodzimy 


na pierwsze piętro. Czerwona strzałka wska- 


i 


gazownia jest całkowicie zniszczona. Wielkie 
zakłady budowy maszyn „Unia“ dawniej 
„Ventzki* prawie całkowicie zostały zrujno- 
wane, jedynie na dziedzińcu zdołano uratować 
trochę sprzętu rolniczego. Istnieje możliwość 
odbudowy rzeźni. 

Uruchomiono już ośrodek zdrowia P. ©. K. 
pod kierownictwem ks. Szezurkowskiego. Szyb- 
kim krokiem postępują prace nad odbudową 
szkolnictwa. Na terenie powiatu czynnych jest 
10 szkół powszechnych, w których wykłada 20 
nauczycieli, a naukę pobiera 1500 dzieci. 
Wkrótce otwarte będzie pierwsze gimnazjum 
grudziądzkie. Organizuje się kursy dokształca- 
jące dla nauczycieli. Działają również partie 
polityczne, związki zawodowe i cechy rzemieśl- 
nicze. “ 

W każdej dziedzinie wre ruch i praca, cho- 
ciaż dymią jeszcze zgliszcza i ludzie nie zdą- 
żyli jeszcze zapomnieć minionych dni grozy. 


+ 


zuje nam drzwi poczekalni. W pokoju przyjęć 
znajduje się kilkanaście osób. Są to przeważ- 
nie młode kobiety, pragnące udzielić swej krwi 
dla żołnierzy. Przy stole siedzi siostra medycz- 
na Tatiana Gordijewa i skrupulatnie bada ja- 
kość ofiarowanej krwi. Krew zawierająca 
mniej niż 60 proc. hemoglobiny nie nadaje się 
do transfuzji. 
. Zapoznajemy się z sylwetkami krwiodaw- 
ców. Ciekawi nas jakie pobudki bezpośrednie 
skierowały tych ludzi do wstąpienia w szeregi 
ofiarodawców krwi. zw 

Zresztą, cóż może skłonić do tego młodą 
dziewczynę, Celinę Wojnowską, którą niedaw- 
no żołnierze polscy wyzwolili z katorżniczej 
pracy u niemieckiego „bauera* pod Wuster- 
witz? 

— Cztery lata tam przecierpiałam — opo- 
wiada, — Bóg wie jak długo jeszcze by to 


trwało, gdyby nie nasi żołnierze. 


~ Krwiodawca Bogdan Sypniewski, zatrudnio- 
ny w warsztatach kolejowych jako pomocnik 
ślusarski żenuje się w rozmowie. Czujemy, że 
obawia się, aby nie powiedzieć czegoś, co by 
brzmiało jak banalny frazes. Mówi więc 
skromnie „przyszedłem tu dla dobra...* i ury- 
wa nagle jakby chciał jeszcze coś rzec — lecz 


| słów mu zabrakło. Rozumiemy go i bez nich. 


Rozumiemy intencję wychowawczyni przed- 
szkola przy fabryce „Helios“ ob. Celiny Bra- 


'| kowskiej, która opowiedziała o pełnych grozy 


przeżyciach w gestapo, dokąd zabrali ją Niem- 
cy za ukrywanie swego narzeczonego, Jana 
Nadolnego — polskiego działacza niepodległoś- 
ciowego. Jan Nadolny uciekł w roku 1942 do 
partyzantki. Dzisiaj jest żołnierzem Wojska 
Polskiego i walczy na naszym froncie. 

— Może w tej chwili dosięgła go kula nie- 
miecka i otrzymał ciężką ranę — mówi Bra- 
kowska — niech więc dla niego będzie moja 


| krew. = 


Rozumiemy starego żołnierza polskiego, An- 
toniego Walczaka, który oddał swego czasu 
trzy czwarte litra krwi swemu dowódcy ka- 
pitanowi i dzisiaj przyszedł na stącję pobie- 
rania krwi. A ; 

A młoda dziewczyna, Łùcja Krawczyk; któ- 
rej ojciec nie powrócił jeszcze z katorżniczych 
robót z Berlina — powiedziała po prostu: 

— Jakże dla żołnierza polskiego nie*dać swej 
krwi, kiedy mu jej trzeba?... 

I dodaje pospiesznie: 2 

— Dla sowieckiego także — bo to też prze- 
cież nasi. ć 

Na stację pobierania krwi przyjechała wraz 
ze swą koleżanką, Aleksandrą Jakubowską, aż 
z Solca Kujawskiego. : 

Te skromne słowa krwiodawców mówią wię- 
cej, niż owacje i poematy o miłości do żołnie- 
rzy niosących nam wyzwolenie. Najdobitniej 
przemawia jednak czyn — jakim jest krew 
wytoczona z własnych żył dla tych, którzy od- 
dają ją dla ojczyzny. w jé 


T. Żochowskti 


Echa i odgłosy 
MURiw skorzeowieczek 


Jeden z rosyjskich korespondentów wojen- 
nych podał niedawno barwny opis scen, wi 
zianych przezeń na wsiach i drogach w Pru- 
sach Wschodnich. 


Ludności cywilnej wciąż jeszcze pełno na 
szosach. Choć Armia Czerwona podchodzi już 
do bram Szczecina, Niemcy nadal wędrują na 
wozach i pieszo, wioząc z sobą lub niosąc naj- 
niezbędniejsze rzeczy.  Spotykając oddziały 
Armii Czerwonej, stękają i jęczą — pragnąc 
wywołać dla siebie współczucie. 


Żolnierz radziecki wie doskonale, że pod 
owczą skórą pokory kryje się wilk. Wie za- 
tem co myśleć i o niemieckim stękaniu i o niea 
mieckich jękach. Mimo też  płaszezenia się 
Niemców i zapewnień, że „Hitler kaput, Hitler 
schlecht — Ruski harosch!* oddziały sowie- 
ckie mają wędrowców na oku. 3 


Niedawno bowiem miało miejsce takie zda 
rzenie: kt 

Na drodze, zapełnionej uciekinierami, zwró- 
cil uwagę żołnierzy wóz, wyładowany toboła- 
mi z małymi dziećmi na wierzchu. Po zdjęciu 
z woza dzieci i tobołów, w wozie znaleziono. 
kilka karabinów maszynowych i granatów 
ręcznych. 

A więc mimo, że „Hitler kaput!“ i że — bio- 
rac ściśle — „Deutschland auch kaput“ — 
płaszczący się Niemiec jednak granaty i kulo- 
mioty wiezie. Jakże to cudownie pasuje do 
przebiegłej, wykrętnej, podłej duszy nie- 
mieckiej! i i 

Nie od rzeczy tu będzie przytoczyć znany 
wielu Polakom fakt następujący: 

W jednym z urzędów białostockich pracował 
urzędnik cywilny, Niemiec. „Prawowierność“ 
jego dla Hitlera w poszczególnych dniach uza- 
leżniona była całkowicie od możności zdobycia 
bimbru. Miał chlop co pić — Hitler byi do 
zniesienia; nie znalazł wódki — wróżył „wo- 
dzowi* w obecności Polaków rychłą zagładę. 
Twierdził nawet, że niepowodzenia Niemców 
na froncie wschodnim wcale go nie przerażają, 
gdyż oddawna jest przeciwnikiem hitleryzmu. 

Nostał czas likwidacji ghetta białostockiego. 
Niemcy tysiące ludzi ładowali do pociągów kie- 
rowanych do Treblinki, W drodze młodzież ży- 


„dowska wyskakiwała z będących w biegu po- 


ciągów — w nadziei ocalenia życia. Jednost= 
kom się to udawało. Dziesiątki ginęły. Druży= 
my robocze szły obok torów, niezwłocznie zako- 
pując trupy. | $ | 

Pewnego dnia, w parę godzin po przejściu 
kilku pociągów w kierunku Treblinki, przy to- 
rze kolejowym znalazł się ów „przeciwnik“ 
"Adolfa Hitlera. Po drodze mijał co parę kro- 
ków świeże groby. Koło jednego takiego gro- 
bu, otoczonego kałużą świeżej krwi, Niemiec 
przystanął. Popatrzył chwilę na wilgotną zie- 
mię, trącił noskiem buta trawę z zakrzepią 
krwią, po czym — z dziwną pasją... splunął na 
grób! 

Czy należy tu coś dodawać? Czy można to 
czymś usprawiedliwić — po za jedynym sło- 
wem: Niemiec?! I 

J. Piórko. 


ZZ O 


Minister Przemysłu 
przybywa do Bydgoszczy 


W dniu 17 bm. przybywa do Bydgoszczy 
minister przemysłu H. Minc w towarzystwie 
dyrektora Departamentu Morskiego ob. inż. 


Sobańskiego. 


„ Przyjazd = 
wojewody pomorsk'ego 


W dniu 16 bm. przybywa do Bydgoszczy 
z Torunia wojewoda pomorski ob. Henryk 
Świątkowski. 


Bydgoszcz ośrodkiem komu- 
nikacji lotniczej 


W Bydgoszczy zorganizowano departa- 
ment lotnictwa cywilnego. Departamento- 
wi temu podlegają: szkoły i warsztaty lotni- 
cze oraz propaganda lotnictwa cywilnego. 
Dyrektorem Departamentu Lotnictwa Cy- 
wilnego jest inż. pil. A. Sułkowski. 

Departament rozwinie sport lotniczy i nor- 
malną komunikację lotniczą, krajową, euro- 
pejską i międzykontynentalną. Z Byd- 
goszczy odbywają się loty komunikacyjne 
pasażerskie samolotami „Douglas” na li- 
niach Bydgoszcz—Poznań—Łódź—Warsza- 
wa—Lublin—Kraków—Katowice, 

"Ponadto zorganizowano w Bydgoszczy 
warsztaty doświadczalne i port lotnictwa 
cywilnego. i 


Kat Grudziądza w potrzasku 


Kat Grudziądza, morderca wielu setek 
Polaków, *,kreisleiter* Lamperle, został 
schwytany w schronie w browarże gru- 
dziądzkim. Słuszna kara nie minie hi- 
tlerowskiego bandyty. 
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Gazownia bydgoska 


Zwiedzańy Gazownię Miejską. Wchodzimy 
do budynku laboratoryjnego i tymczasowej ad- 
ministracji. Wszędzie panuje wzorowy porzą- 
dek i ład, ob. Szukała z dumą pokazuje roczni- 
ki techniczne, aparaty kontrolne oraz plany, 
które przechował na dnie szafy przez cały 
okres okupacji. Dziś pomogły one wybitnie w 
uruchomieniu zakładu. 


. Prace przy odbudowie gazowni bydgoskiej 


Wspólnie z ob. Szukałą i starym destylato- 
rem Dziubkowskim zwiedzamy urządzenia hal. 
Stoją w nich olbrzymie kotły — zbiorniki oraz 
potężne maszyny o wirujących kołach i try- 
bach. Niemcy rozpoczęli budować amoniakal- 
nię. Będzie ona obecnie po ukończeniu najpil- 
niejszych prac wykończona i uruchomiona. 
Gazownia zaopatrzona jest w własną ślusar- 
nię, w której naprawia się uszkodzenia maszyn. 

Gazownia bydgoska przy maksymalnym na- 
tężeniu produkcji może dać 50000 m3 gazu 
dziennie, obsługując przy tym 104 km przewo- 
dów i 1850 latarń ulicznych. 

Wizyta nasza zbiegła się z powitalnym ze- 
braniem, urządzonym z okazji przyjazdu byłe- 
go dyrektora gazowni ob. inż. Wyżnikiewicza. 
Na zebraniu tym wybrano. komitet pomocy 
rannym żołnierzom. 


Płyta z pomnika Sieńkiewicza 
ocalała i 


: Wandalizm niemiecki, który okazywał maks- 
fanni swego barbarzyństwa w niszczeniu pom- 
ników polskich, nie osiągnął w Bydgoszczy cał- 
kowicie swego celu. Płyta z pomnika Sienkie- 
wicza, nieśmiertelnego twórcy „Krzyżaków” i 
ocalała. Przechowała tę plyte z narażeniem 
swego życia ob. Anna Budnik — nauczycielka, 
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Wybór nowej Rady Związków Zawodowych 


Dnia 13. 8. odbyło się zebranie Rady Zwiaąz- 
ków Zawodowych celem zreorganizowania skła- 
du Tymczasowej Rady, którą zawiązano w 
pierwsze dni po oswobodzeniu miasta. Rada ta 
nie reprezentowała w dostatecznej mierze ro- 
botników i pracowników wszystkich dziedzin 
pracy. Dziś Związki Zawodowe osiągnęły po- 
ziom organizacyjny, wymagający wybrania 
stałej rady związkowej na przeciąg jednego 
roku. 

Tymczasowy prezes Rady ob. Ratajczyk zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności. 
Rada Związków Zawodowych zorganizowała 
10 Związków Zawodowych różnych gałęzi prze- 
mysłu oraz 10 brygad folwarcznych, które po- 
mogą chłopom w przeprowadzeniu reformy rol- 
nej. Zwołano 63 zebrania fabryczne.. Sprawo- 
zdania prezesów poszczególnych zarządów dały 
obraz działalności związków w przedsiębior- 
stwach. 


Następnie przystąpiono do wyboru nowej 
Rady. Zgrómadzeniu wyborczemu przewodni- 
czył ob. Łukasiewicz. W skład nowej Rady 
weszli, poparci wszystkimi głosami obecnych 
ob. ob. Ratajczyk jako przewodniczący, Nowak 
jako zastępca przewodniczącego, Dryll Marian 
jako sekretarz, Reler jako zastępca sekretarza, 
Batog jako skarbnik. Resztę członków Rady 
Związków. Zawodowych sformowano z- preze- 
sów i delegatów poszczególnych placówek 
związkowych. 

Ob. Ratajczyk podziękował zebranym za za- 
ufanie okazane prezydium byłej Rady.i zape- 
wnił o gotowości podjęcia dalszej pracy. W 


wolnych wnioskach poruszono sprawę płac | 


i aprowizacji robotników oraz wolnego handlu. 
Rozstrzygnięcie innych aktualnych spraw od- 
łożono do dnia 16 bm. 


Otwarcie wojskowej szkoły szoferskiej W Bydgoszczy 


Polska jednostka wojskowa w Bydgoszczy 
szkoląca szoferów wojskowych, obchodziła 
uroczyście otwarcie nowego kursu. W godzi- 
nach porannych żołnierze wzięli udział w uro- 
czystej Mszy św. w kościele Serca Jezusowego. 
Oficjalna część uroczystości odbyła się w gma- 
chu szkoły. Oficerowie-wykładowcy wygłosili 
przemówienia, w których zobrazowali obo- 
wiązki, ciążące na żołnierzu-szoferze, w wojnie 
współczesnej. Punktem kulminacyjnym uro- 
czystości była uroczysta przysięga żołnierska. 
Słowa przysięgi odczytał zastępca dowódcy 


"jednostki. Uroczystość zakończono wymarszem | 


do lkin. Po przedstawieniu odbył się koncert. 

Przedstawicielom PAP „Polpress* przy tej 
okazji udało się otrzymać kilka danych, doty- 
czących powstania kursów. Obecny kurs szo- 
ferski jest czwartym z kolei. Pierwszy rozpo- 
czął się 1 stycznia 1944 r. w dalekiej Rosji, w 
małej wiosce pod Smoleńskiem. Warunki szko- 


lenia były trudne. Wystarczy stwierdzić, że 
żołnierze-kursiści musieli w czasie nauki prze- 
bijać się przez zaspy śnieżne, ciągnące się na 
przestrzeni 3 km, aby dotrzeć do szkoły. Sprzęt 
naukowo-szkoleniowy otrzymano od Armii 
Czerwonej. Dziś, w wolnej: Bydgoszczy, szkoła 
ma już lepsze warunki bytowania. Szkoła po- 
siada własne budynki i koszary. Urządzenia 
wewnętrzne stworzono własnymi siłami. Bu- 


„dynki szkolne posiadają obszerne sale wykła-, 


dowe, które dzielą się na poszczególne wydzia- 
ły, jak salę przepisów drogowych, silników, 
podwozia, elektfotechniki itd. Każda z nich za- 
opatrzona jest w doskonały sprzęt szkoleniowy 
i mapy. Skoszarowani żołnierze, przyszli szo- 
ferzy, posiadają schludne izby żołnierskie, .do- 
skonałe urządzenia higieniczne, oraz ładną 
świetlicę. Jednostka ma własną, przez siebie 
redagowaną gazetę pt. „Za kierownicą”, 


- Pomożemy wojskowym szpifalom polowym 


W szpitalach, które przepełnione są rannymi 
żołnierzami polskimi i radzieckimi, brak nie- 
zbędnych sprzętów leczniczych i przedmiotów 
codziennego użytku. Zwracamy się więc do 
ofiarności społeczeństwa o składanie ofiar dla 
naszych szpitali w postaci termometrów, table- 
cików i kieliszków do lekarstw, strzykawek, 
igieł, baniek, filiżanek do kawy, mioteł, szczó- 


teczek do zębów, szufelek do śmieci. 


Ofiary te składać proszę w Wojewódzkim 


Urzędzie [Informacji i KONCA 
Gdańskiej 30. 

Nie zapominajmy cośmy wini żołnierzowi pol- 
skiemu i radzieckiemu. Przyjdźmy jemu z po- 
mocą chociaż drobnym darem. Pamiętaj, nie 
zwlekać! 


przy ul. 


Cenírala nasion Instyfufu Gosp. Wiejskiego 


J edną z najgłówniejszych trosk naszych czyn- 
ników gospodarczych jest sprawa zasiewów 
wiosennych i maksymalne wyzyskanie przy tym 
każdego skrawka ziemi. 


Ze względu na warunki, w jakich znajduje się 
rolnictwo, jest to praca wymagająca olbrzymie- 
go wysiłku, tym "bardziej, że przeprowadzona 
być musi już w ciągu najbliższych tygodni. 

Z uznaniem należy więc powitać nową pla- 
cówkę na terenie województwa pomorskiego, 


kowym Gospodarstwa Wiejskiego w Byd- 
goszczy, pod nazwą „Centrali Nasion”. 


Działalność tej placówki, oparta jest o ścisłą 
współpracę ze spółdzielniami rolniczo-handlowy- 
mi. Ma za zadanie nie tylko dostarczanie rolni- 
kowi zbóż siewnych, nasion, ziemniaków do sa- 
dzenia, ale produkcję tych nasion oraz racjonal- 
ny ich podział. Do zakresu jej działania należy 
też udzielanie porad. . 


Biura Centrali nasion mieszczą się w Byd- 


mi 


e e pr 


Fromika 
— Komitet Dzielnicowy Polskiej Partii Ro 
bofhiczej — Bielawki zwołuje na niedzielę, dnia 
18. 3. 45, o godz. 14-tej w sali przy ul. Br. Pies 
rackiego 95 wiec informacyjny dla członków. 
i sympatyków PPR — Bielawki. | 
— Informacje o zbrodniach niemieckich 
Wzywa się wszystkich, posiadających materia*/ 
ły o zbrodniach niemieckich, popełnionych na. 
Polakach w Bydgoszczy i okolicy w czasie oku 
pacji do składania zeznań w wojewódzkim urzę: 
dzie informacji i propagandy w Bydgoszczy, ul 
Gdańska 30. 


— Komitet Obywatelski przy II Komisariacie 
M. O. Przy II komisariacie M. O. w Bydgoszczy 
(ul. Gdańska 119) powołany został Komitet Oby* 
watelski. 

Pó zagajeniu zebrania przez kierownika sek“ 
cji propagandy przy tym komisariacie, ob. Jur 
kiewicza i zaznajomieniu obecnych z zadania 
mi komitetu, przystąpiono do wyboru prezesa) 
oraz sekretarza. A | 

Prezesem został ob. inż. Donaj, 
ob.. Łuczak. 

Następne zebranie Komitetu Obywatelskiego 
odbędzie się 17 marca, o godz. 5-tej popoł. | | 
komisariacie M. O., pokój nr 11. 4 

Sympatycy Komitetu mile widziani. j 


— Ze Związku inżynierów i techników. Zwią 


sekretarzem 


„zek inżynierów i techników, okręg bydgoski, g 


daje do wiadomości, że 18 marca br., o godz. 10, 
odbędzie się w sali Strzelnicy przy ul. Toruń 
skiej 30 walne zgromadzenie, ustalające stę 
członków. 

W uzupełnieniu poprzednich komunikatów, 
Związek podaje, że należą doń inżynierowie 
i technicy z wykształceniem wyższym i średnim 
Związek powinien reprezentować interesy ogółu 
inteligencji — a więc inżynierów i techników 
pragnących pracować dla dobra kraju. 

— Chwilowe zawieszenie wypożyczania ksią 
żek w Bibliotece Miejskiej. W związku z pra* 
cami wewnętrznymi w Bibliotece Miejskiej 
od 19—24 marca włącznie wypożyczanie ksią* 
żek zostało zawieszone. i 


'Z życia PPS | 


W dniu 14. 3. br. o godz. 17-ej w sali własnej 
w dzielnicy Okole- -Czyżkówko przy ul. Grung 
waldzkiej 59 odbyło się zebranie informacyjne 
PPS. Po zagajeniu przez przew. ob. Bejme cd 
zabrał ob. Jur- -Molga, który dał wszystki. 
obecnym poznać cele i dążenia dawniejszej 
i obecnej Polskiej Partii Socjalistycznej. w dal 
szej mowie powiedział, że tylko będzie istniał 
rząd demokratyczny a nie żaden inny sanacyj* 
ny, a razem z rządem demokratycznym będzie 
żyć Polska Partia Socjalistyczna. Po wzniesie* 
niu okrzyków na cześć Polski i Partii zebranie 
zakończono. f 

* 

W sobotę, dnia 17. 3. 45 r., o godz. 16-tej w' 
świetlicy kolejowej przy ul. Zygmunta Augusta 
odbędzie się zebranie pracowników kolejowych 
członków i sympatyków Polskiej Partii Soci 
listycznej. 


Przed wymianą nieniedzy: | 
w Bydgoszczy j 


Do Bydgoszczy przybył pełnomocnik 
Narodowego Banku Polskiego dla wy” 
miany pieniędzy. Wymiana rozpocznić 


PREDPA = 


"w biurze 
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zamieszkała w Bydgoszczy. utworzoną przy Państwowym . Instytucie Nau- | goszczy przy ul. Śniadeckich 2. (KIW) się w najbliższych dniach. j 
Piekarz potrzebny zaraz, Przedsiębiorstwo Budowlane |——————————- = 
„Zawiadomienia Zebrania Gdańska. 156. ` (133|St. Witkowski i Trojański, Pie- |-EŻ Pokoje poszukiwane = | EE Różne = 
Gimnazjum państw. im. Bol.| Członkowie, zwolennicy i 3 rackiego 92, przyjmuje mura-| pokó Wow dl Wytwórnia szczotek i pęd% 
A iedzi i potrzebny. ieŚli 1 botnikó okój umeblowany dla pana p 
Krzywoustego w Nakle ogłasza| sympatycy PPR. W  niedzielę,| Uczeń fryzjerski p rzy, cieśli, stolarzy, robotników | _ ZO NYAZATNAWI 
wpisy młodzieży męskiej i|dnia 18. 3. 45 r. o godz. 10-tej Jagiellońska 40. (140| oraz uczniów. (157 wolny, Cieszkowskiego ‘4/4: | P yimuj PROTE 0 


żeńskiej z miasta i okolicy od 


9.do 20 marca 1945 r. w godz. 


od 9 do 12. Bliższych informacji 
udziela się w gimnazjum. W 
stanie organizacji jest internat. 

Komisja oświatowa miasta 
Nakła (139 


Rejestracja spółdzielni 


Wszystkie spółdzielnie na te- 
renie miasta Bydgoszczy. czyn- 
ne już, jak i będące w toku or- 
ganizacji, podlegają rejestracji 
w referacie spółdzielczym Za- 
rządu Miejskiego. Członkowie 
Zarządów Spółdzielni winni do- 
konać: rejestracji na formula- 
rzach urzędowych w terminie 


do dnia 25 marca br. Rejestra-|. 


cja odbywa się w Zarządzie 
Miejskim — Ratusz, pokój 11, 
gdzie też można otrzymać po- 
„trzebne druki. j 


Pracownicy b. D. A. G., którzy 
nie zgłosili się dotychczas do 


„ rejestracji winni zarejestrować 


się w terminie do 25 bm. — 
nowego zarządu 
przedsiębiorstwa ul.  Krasiń- 
skiego 2 m. 5 w godzinach od 
9—3. '- 
Obowiązek rejestracji obej- 
muje również tych, którzy już 
pracują w innych zakładach. 
Tym, którzy rejestracji w da- 
nym. terminie nie dopełnia, gro- 
zi zastosowanie goara 
sankcji karnych. 


odbędzie się zebranie informa- 
cyjne dzielnicy Śródmieścia. 
Sekretariat dzielnicowy mie- 
Ścić się będzie przy ul. Sien- 
kiewicza 31/3. Czynny będzie 
od dnia 19 codziennie za wy- 


jatkjem soboty i niedzieli, od 


godz. 14-tej do 20-tej. Przyj- 
muje się nowych członków. 
Sekretarz PPR  Dzielnicy-Śród- 
mieścia. (154 


Zebranie Koła Absolwentów 
Państwowej Szkoły Przemysło- 
wej odbędzie się dnia 18.3. 45 
o godz. 10-ej w sali Rady Związ- 
ków Zawodowych (ul. Toruń- 
ska). „Zarząd. j (145 


Cech ślusarzy w Bydgoszczy 
urządza walne zebranie dnia 22 
marca o godz. 15 w świetlicy 
dawn. firmy Ramme, przy ulicy 
Grunwaldzkiej 24. > (152 
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Pracowników byłej fi.my 
Karl Bährle, Przedsiębiorstwo 
Budowlane, wzywa się do 
podjęcia pracy u kom. zarządcy 
Fr. Sobiesiński,  Przedsiębior- 
stwo robót budowlanych, Pod 
Blankami 16. ao > (Ex 


Spółdzielnia Budowlana „Pra- 
ca", Bydgoszcz,  Marcinkow- 
skiego 7, przyjmuje robotników, 
cieśli, murarzy. Pracujący mają 
możność stać się stałymi człon- 
kami spółdzielni. (63 


Adres Redakcji i Administracji: 
. Bydgoszcz, Jagiellońska 37 


„Redaktor przyjmuje w 


godz. od 12-ej do 13-tej 


Wytwórnia szczotek i pędzli 
poszukuje naciągaczki oraz pra- 
cowników do przetworu wło- 
sia, oraz chłopca w wieku 17-tu 
lat, Hetmańska 30. | Biuro ul. 
Wawrzyniaka nr 4. (105 


Gazownia Miejska w Byd- 


goszczy poszukuje od zaraz 
technika-mechanika, kreślarza, 
ucznia kreślarskiego i gońca. 


Podania z życiorysem należy 
składać w Gazowni Miejskiej 
Bydgoszcz, Jagiellońska 54 (153 


Centrala Nasion przy Pań- 
stwowym Instytucie  Nauko- 
wym Gospodarstwa Wiejskiego 
w Bydgoszczy, przy ul. Śniadec- 
kich 2/4 poszukuje sił facho- 
wych i samodzielnych 


1. do działu hodowli, 
dukcji i 
dla- spraw: 

a) zbóż siewnych, 

b) nasion rolnych, 

c) nasion ogrodowych, 

d) ziemniaków  sadzeniaków; 

2. do działu nabywania i roz- 
prowadzania: do referatów wy- 
żej wymienionych; 

3. do działu ogólnego: 

a) korespondentek,' możliwie 
z językiem rosyjskim, 

b) biegłych stenotypistek, 

c) kierownika  registratury, 

d) księgowych, bilansistów 
i rewizorów. l > (146 


repro- 
doświadczalnictwa 


że Warunki prenumeraty: 


. 180zł 
90 zł 


Rocznie .... .- 
Półrocznie. ... 


Fabryka konserw mięsnych 
poszukuje natychmiast chemi- 
ka-bakteriologa do przeprowa- 


dzania regularnych badań la- 
boratoryjno-bakteriologicznych. 
Maks. Piotrowskiego 12-14. (151 


Krawców rutynowanych po- 
szukuje. natychmiast Bydgoska 
Fabryka Mundurów „Industria”. 
Zgłoszenia osobiste — Kujaw- 
ska 6-8. (148 


Zrzeszenie Browarów, Droż- 
dżowni i Słodowni w Polsce 
oraz Zrzeszenie Przemysłu Kon- 
serwowego w Polsce, z siedzi- 
bą w Bydgoszczy, poszukuje 
natychmiast na stanowisko 
technologów z powyższych dzie- 
dzin przemysłu spożywczego, |- 
księgowych-rewizorów oraz pla- 
nowników, referenta personal- 
nego, tudzież kobiet do sprzą- 
tania biur. . Zgłoszenia: Byd- 
goszcz, Al. Mickiewicza 1, Lo- 
kal nr 3. (od godz. 15—16) (142 


Poszukuję fachowych pracow- 
ników do wytwórni kartonów 
i torebek. Zgłoszenia Chrobre- 
go 12. Wakowska. (110 


Km nnn nnn 
= Posady zaofiarowane == 


Poszukuję portierstwa w śród- 
mieściu wraz z mieszkaniem. 
K. Galas, ul. Śniadeckich 39/16 
Portier. 


45 zł 
15 zł 


Kwartalnie ea 
Miesięcznie ..... 


(137 


(147 


Pokój umeblowany odstąpię 
samotnemu, Promenada 12, 
m. 8. (138 


Urzędniczka bankowa poszu- 
kuje  pokóju umeblowanego. 
Zgłoszenia „Hotel pod Orłem”, 
Portier. (134 


Administracja „Ziemi Po- 
morskiej” kupi dwa wózki recz- 
ne. Zgłoszenia do Administra- 
cji, Jagiellońska 37. (69 


kie artykuły wchodzące w zć 
kres szczotkarstwa. Powiernb 
Fr. Konopa, Hetmańska 30. Bit, 
ro ul. Wawrzyniaka nr 4. (1 | 
EA A 

Fortepianý stroi, Konstanczak 
Sienkiewicza 36/2. f 


„Harmonia” śpiewa w nić 
dzielę o godz. 14 w koście 
na Szwederowie. (1 
W PR PE 

Kto przetłumaczy wniosek / 
języka polskiego lub niemie 
kiego na rosyjski? Zgłoszen 
ul. Ugory 40, m. 4. 


'rowo) ą 


Psa rasowego, średniego wzro- 
stu kupi Nasiadek (cukiernia), 
J agiellońska 27. (115 


Kupię „Angielkę”, oferty z po- 
daniem warunków, Grabowski, 
ul. Wawrzyniaka 2. (150 


Kupię garderobę, tudzież bie- 
liznę osobistą męską i damską 
oraz pościel. Zgłoszenia pod 
„Warszawiacy” do „Ziemi Po- 
morskiej”. ~ (144 


= 
= [4 


guba 


8.3. zaginał piesek-pekińczyk, 
wabi się Boy. Sierść biało-rdza- 
wa. Oddać za wynagrodzeniem 
biuro pers. Drukarni Wojsko- 
wej, EREE Le 37. (135 


Ceny ogłoszeń: 


r 7 | 
Małżeństwo pracujące. mó 


jące 6-letnią córkę, poszuku! 


osoby do prowadzenia dom 
Zgłoszenia do administracji po 
„Warszawiacy”. + di 


Zasłony do zaciemnienia ord 
ręczne sikawki przeciwpożaró 
we poleca F., Lewandowski 
skład żelaza, Dworcowa 51. (14 4 
ES a a A | 
i 


Pierwszorzędny stroiciel 


technik fortepianów przyjmuj 
zamówienia 'na strojenie i r 
peracje. Wł. Wojtkowiak, Szcze 
cińska 10, Bl. F. m. 6. (13 


Prenumerata „Ziemi Pomo 
skiej” na następny miesiąc b 
dzie przyjmowana od 15 ka 
dego miesiąca do 28. „4 


wiersz milimetrowy jednolanówy p 1—zł 
drobne ogłoszenia MYTEZENCNNY. s 0,50 zł 


Sekretariat Redakcji czynny codziennie od 10 rano do 1 po południu. 


Redaguje Kolegium — — Adres Wydawnictwa: Bydgoszcz, AE 37 == Centrala kitabna A= Wydawca: Spółdzielnia 


Nadestanych rękopisów Redakcja KiS zwraca. 
Wydawnicza „Czytelnik > 
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